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zebranie członków 
atoryum trzeźwości 


Zgromadzenia i posiedzeni 
komitetu powiatowego łódzkiego ki 
w biurze powiatu o w południe, 

Wystawy. Letni Salon artystyczny w Holenowio, 

Salou artystyczny Benedykta 1. 

Panorama. „Oblężenie Pa usaż Szules). 

Teatr. Przedstawienia nić 


W kwestyi pokątnego doradztwa, 


I 

Prawo z r. 1891 o rozpoznawaniu spraw ey- 
wilnych w nieobecności. stron iz. r. 1893 o ps- 
stępowaniu aproszczonem, którego jednym z celów 
było danie możności osobom iuteresowanym 0s0- 
bistego” prowadzenia spraw bea uciekania się do 
pośrednictwa osób trzecieh i tracenia czasu na 
stawanie w Sądzie—nie osiągnąwszy celu, wy- 
dało najniespodzianiej ten rezultat, iż olbrzymie 
mnóstwo spraw bezspornych stało się udziałem 
osób, nie wspóluego nie mających z adwokaturą, 
Wobec tego, że stawanie powoda do sprawy cy- 
wilnej celem nzyskania wyroku nie jest obowiąz 
kowem, napisanie skargi powodowej i odebranie 
nakazu zupełnie wyczerpują czynności do prowa- 
dzenia sprawy bezspornej potrzebne, okolicz- 
ta dała możność szeregowi osobistości zna- 
1 pod nazwą wiukelkonsulentów, rozwielmo 
nienia się szezególnie w Warszawie i Łodzi, gdzie 
natura stosnnków handlowych większą część spo- 
rów pieniężnych sprowad: do poszukiwania 
należności z wekslów i innych dokumentów bez- 
spornych. Winkelkonśulenci osobiście odwiedzają 
kantory bankierskie, fabryczne, sklepy i składy, 
zbierają olbrzymie masy dokumentów niezapła- 
tonych i formują % nich setki i tysiące spraw, 
zarzucając niemi sądy. W Łodzi, gdzie prawie 
76 proc. spraw cywilnyeh sądowych stanowią 
powództwa bezsporue, cała ta masa spraw do 
sądów zostaje wnoszoną przeważnie przez win- 
kelkonsulentów. Prowadzenie spraw bezspórnych 
nie wyczerpuje wszakże działalności winkelkon- 
sulentą, skromny i gdzieindziej po szynkach k: 
jący się pokątny doradca, w Łodzi wydobył się 
n niewygodnej skorupki, otworzył kantor ele- 
ganeki, urządził gabinet do przyjęć i gra rolę 
adwokata. Publiczność bardzo niewyraźnie od- 
różnić potrafi patentowanego adwokata od win- 
kelkonsulenta, tembardziej, że niektórzy % pokat- 
nych doradców mają od ulicy i na drzwiach 
szyldy z napisem „obrońca“. W sądzie niejedno- 
krotnie oświadeza procesujący się, że sprawę od- 
dał adwokatowi (następuje wymienienie nazwi- 
ska znanego winkelkonsulenta), który naturalnie 
do sprawy nie staje, narażając klienta na straty, 
Praktyka wykazała, że we wszystkich spra- 
wach nieczystych, na jaw wydobytych w. sądzie, 


pierwszy kierunek, bieg i pozasądowe prz 
wanie sprawy były dzielem rąk winkelko: 
Adwokat popierający sprawę w sądzie o zakuli- | 


soøwej jej przeszłości nie naturatnie wie wie, brudy 


| obrońcy w sądzie i umywa od wszystkiego ręce 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Obożna 7; w Częstochowie w księgarni M. Lipskiej. 
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Małe ogłoszenia po 1//, kop. od wyrazu (dla posznkuj: 


Reklamy 


ch pracy po 1-ej kopiejce). 
ò pół veny) 


(Nekrologi dla robot 


na 
pełniej niewinnie xj on musi k; 
przez pomyslowego pokątnego doradcę. Doraden 
sprawę stworzył, Ściągnął od klienta porządne 
honoraryum i gdy ta mydlana bańka pękła, całą 
odpowiedzialn spycha na barki „niendolnego* 


„ę ugotowaną 


Znane powszechnie w Łodzi wypadki p 
właściciela magazynu galanteryjnego przy ulicy | 


Piotrkóws którego pom, ątny do- 
radca nauczył, w jaki sposób może napozór be: 
karnie ul jęte tow sprawy sprzed. 


dają dowód, że 
wych lub niego- 
elki do celu prowadzący 


maszyn Sz. P. i inne, najleps: 
winkelkonsulent nie zna god 
dziwych śródków: w 
uczeiwy lab nieucz 
zastosowany. 


iwye rejentów 
ęgowy, dla młodszej 
braci sądy” rye komisarzy” szdloś 
wycli (komorników). Mając nakaz sadowy, zabe: 
pieczający powództwo lub na ściągnięcie zasą- 
dzonej należności, winkelkonsulent staje si 
pelnym panem dłużnika, ściga go, szykanuje, | 
kompromituje na każdym kroku, uciska i czyni + 
B yi—piekło, w którem życie staje się 
wprost niemożliwem. Wierzyciel naturalnie z ta- 
kiej energii swego plenipotenta jest moeno zado- 
wolony i to stanówi jedną z przyczyn żywot- 
ności pokątnego doradzey; zapomina jednak w 


(przez wyr 


rzyciel, żo z pustego worka, jak powiadają, 
i król Salomon nie nie wydobędzie, zaś złego 


i niesamienuego dłużnika żadne egzekucye do 
płaty niezmiu Nie wie nadto wierzyciel, ź 
energia pokątnego doradzey jest jedynie pozorną 
Pościg dłużnika w interesie mocodawcy ustaje 
zawsze, ilekroć dłażnik okupi się kilku rublami; 
winkelkonsulent na zekucyę wstrzymuje, 
by po pewnym czasie znów tę samą powtórzy 
procedurę i znowu parę rubli ciśniętych przez 


odraczanych sprzedaży u komorni 
je dziakuność pokątnych doradzeów. W ak 
sh komorników naturalnie śladów wskazują. 
cych przyczyny ciągłego 
mywania sprzedaży nie znajdziemy, kto wszakże 
choć raz jeden był w położeniu ściganego przez 
winkelkonsułenta dłużni wie © tem najlepiej, 
juko ofiara tego prawdziwego na zimno... tortu- 
rowania. Komornicy w tych wypadkach są bez- 
wiednem, biernem narzędziem nieuczciwej i szko- 
dliwej działalności winkelkonsulentów i są bez- 
silni. W czyim to się dzieje interesie? 

Czy wierzyciel zyskuje co na tem, że pokątny 
doradca wysysa resztki majątku dłużnika i za- 
pełnia swoje kieszenie? Naturalnie nie! Wierzyciel 
w rozaltacie r; odbiera od zrujnowanych ! 
dłażników należność, niemniej ufa pokątnemu 
ż on zadawał jedynie złe instynktu 
się, gdy sprawiedliwości 
niemożna, Wypada zaznaczyć jesz 


zegół, że często zrozpaczony prze- | 


—/),),...,,, 


Jego 


i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


q od 
z namowy 
przy jego pośrednictwie, zaciąga 
by wreszcie należność spłacić, 
Samo przez się, że gdy niemógł sumego długu 
zapłacić, tembardziej z lichw go w terminie 
się nie wiści. zamiast więc pijawki pokątnego do- 
radey—ma do czynienia z pająkiem lichwiarzem, 
ż więc na to rada? 
C nie się już nie da zrobić gwoli polep 
szenia nieszczęsnych stosunków i czy ręce opuści 
a jąc jak pokątne doradztwo się roz 
wielmożnia i coraz szersze obejmuje horyzonty? 
Kto jest winien obecnego stanu rzęczy i jak go 
naprawi. 
Winni są potrosze wszyscy—winna jest pu- 
bliczność, winni mi adwokaci, winni rejenej, 
winnyeli jest wielu innych; przyczynia się nie- 
mało do wytworzenia obecnego stanu rzeczy 
brak samej ustawy specyalnej, ścigającej pokątue 
doradztwo: 
Winą jest 


więc sama publiczność chętnie 
z uslug pokątnych doradców korzystająca, po- 
wierzając im swe sprawy. Tania niby i ener- 
giezna praca winkelkonsulenta w rezultacie, jakem 
wyżej wyjaśnił, staje się drogą i bezowocną dla 
klienta, kompromituje go i nawet na materyalne 
naraża straty. Winni są adwokaci, którzy bądź 
formalną z pokątnymi doradcami spółkę zawarli 
wprost udzielając im swojej firmy, bądź za wy- 
nagrodzeniem od nich | sprawy przyjmując, 
Bądźmy sprawiedliwi i zanważmy belkę we wła- 
śsnym oku zamiast szukać żdźbła w eudzem, 
Gdyby winkelkonsulent nie miał v astepey w sas 

w osobie patentowanego adwokatu, istniećby 
estal, gdyby adwokat szanują swoją god- 
nie ściskał przyjaźnie dłoni pokątnego do- 
radcy, podającego mu sprawę, kwestya pokątnego 
doradztwa straciłaby dużo xe swej żywotności. 
(D. e. n.) 


Ile Bismarck w 


arobil: 


rciu 


Bismarck, wesoły student; Bismarek, lekko- 
myślny obywatel ziemski; Bismarck, zasłużony 
poseł sejmowy, bardzo prędko przerobił się na 
przebiegłego finansistę, który umiał z tryumfów 
politycznych państwowych ciągnąć dla siebie zy- 
ski pod rozmaitemi postaciami, wreszcie zaś nie 
wahał się rzucić w odmęt nie zbyt czystych, mó- 
wiąc grzecznie—spekulacyi giełdowych, byle tyl- 
ko zarabiać. 

To też zasłużony szlachcie pomorski, który 
wyleciał z ojczystego gniazda Sehoenhansen jako 
bankrut, zostawia po sobie przeszło 80 milionów 
marek majątku. 

Książę Bismarck należał tedy do najbogat- 
szych ludzi w Europie, mimo to zaś ostatuiemi 
laty stał się tak skąpym, iż wolał się proceso- 
wać z leśniczym, który u niego przesłu 
niż płacić mu o 500 marek emerytury więcej, 
płacić tyle, ile się należało, gdyż sądy leśnicze 
mu przyznały słuszn. 
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Owych 80 milionów książę Bismarek nie za- 
gdził z pensyi, ponieważ Prusy nie zbyt ob- 
ficie upos swoich urzędników. 

Jako kauelerz Rzeszy, jako pruski prezes mi 
nistrów, jako pruski minister spraw %agranie7 
nych, o minister handlu brał on 60,000 ma- 
rek rocznie, nie licząc mieszkania, slużby, ko- 
sztów reprezentacyi 

Nie peńsya zatem 
bogactw Bismarckowskie. 

Nie stanowiły „jej też i dotacye, które hrabia 
(od 15 września 1865), a potem dziedziczny ksią- 
żę (od 21 marca 1871) kilkakrotnie otrzymywał 
Itak w 1867 r. po szozęśliwej wojnie z Anst 
król dał ma 400,000 talarów, za co hr. Bisma 
kupił dobra warcińskie. 

I mafię 24 cnerWwen ISTA. r. 


główne źródło 


stanowiła 


Wilhelm I 
senwald, 
do r. 


1865 da króla AEAN n AEDS 7 
do dóbr królewskich prus k 

Wartość tych dóbr wynosiła wtedy przeszło 
milion talarów. 


Wreszcie w 70 roeznieę mrodzin ks. Bismarck; 
zebrali zwolennicy jego „dar ur sty od naro- 
dun“, przeszlo 2 miliony marek i wdkirpili (l-go 


kwietnia 1885-g0 rodziuny majątek Sehoeu- 
hausen, 
W najlepszym tedy wypadku ogólna suma 


tych da sięgała do siedmiu milionów ui 


r.) 


rek, czyli tworzy jazząś 12-€ fortuny Bismare 
kowskiej. 

06ż więc jest tej ostatniej kamieniem węgiel- 
nym? 


Gra giełdowa! gra giełdowa, oparta na wy- 
zyskiwaniu położenia polity czuego, na sztucznem 
przyspasabianin takich sytuacyi "polit cznych, któ- 
re pozwalałyby wywoływać nagle zniżki, n więc 
rujnować kursy i z tej ruiny ciągnąć zyski. Gra 
gieldowa, wymierzona przeciwko kursowi rubla 
i rosyjskim papierom wartościowym. 
„wisko Bismarcka od 1862 r. 
ałączonem % nazwiskiem bankiera 
Bleichródera 

Ten bankier był prawą ręką kanclerza w je- 
go spekulacyach. był jeg był jego a- 
gontem, wykonawcą i parawanem, 

Obydwaj na spółkę ukladali plany manew 
gieldowych, które się ciężko odbijały na 
cie państwowym Kosyi, na możność 
szkańców. 

Za sprawą  Bismarc Ber niemal przez 
ćwierć wieku był sceną najdzikszych órgii spe- 
kulacyjnych, które reżyserowano w ten sposób, 
iż na duny znak prasa pólurzędowa niemiecka 
siała alarmujące pogłoski polityczne, Bismarck 

ygłzał piorinijąca mowę w p mencie, Bleich- 


jest stale 
berliński: 


kowiec pospołu z Bismarckiam za- 
li milionowe zyski. 

Ta forsowna gra giełdowa, to wyzyskiwanie 
stanowiska polityczuego na eele osobiste; to a- 
larmowanie całej Europy gwoli własnym zyskom 


giełdowym było jedną z główny ch przyezyn u- | 
| padnięte. 


padka księci 
W Berlinie nie mogli dlużej tolerować takie- 


go widowiska, to też, gdy Bismarck nie chciał 
usluchać napomnień monarszych, dauo ma dy- 
misyę. IE 


Istnieje przepis policyjny, potwierdzony po- 
Pe przez sj wyższą, że mieszkania stróżów 
É się w pierwszej bramie, jak 
ieszkanie to ma mieć nawet 
Przepisy znalazły zatwierdze- 
nie w Łodzi i pan budowniezy miejski, o ile 
możności, tego przestrzega, Przy zatwierdzeniu 
planów na nowe budowle nawet rząd guberbial- 
to zwr: 
nia stróżów pr 
awiają dotąd kwestye, która wymaga szybkie- 
go uregulowania, 
Umyślnie zwiedziliśmy 
być golosłownemi, je 
knajdalej od bramy. Tam właściciel 
mu suterenę o 200 kroków odległa, to znowu 
gdzieś strych na czwartem piętrze, to wilgotną 
izbę obok wygódek. 
Dlatego stróż latem i zimą nocuje w bramie 
i śpi nie "rozbier weale, najczęściej otulo- 
ny kożneliem. ycie jest wysoce niehy- 
gieniezne. Cialo pozbawione jest naturalnej wen- 


najbi ej ŻE 
przepisany obs: 


te nory, ażeby nie 


mieszczą się wszędzie. 


tylacyi, człowiek narażony na  przeciągi i 
zmianę temperatury .. 

A to dl 

Bo za org wpierw stróż zajmowaj, 
zapłacono ścicielowi dwa ruble więcej na 
umestąc. 


Doprawdy godni politowania i opieki są ci 
ladzie z rod inami, z eulą nieraz gromadką dzie- 
ci małych, ujący wprost piwnic. 
sutereny, w których nietylko słońea brak ale i świa- 


tła woale, nie ma. I to nietylko w biednych 
drewnianych lub murowanych domkach żyją ci 
stróże, ale i w kamienicach, dający: f 
dochód whišcicjelowi. Taka nieludzkość warta 
nierównie gorszej kary ż owe (drobne zlodziej- 

asto wykonywane z głodu, bo tu ko- 


RYCERZE JASZCZURKÓWI. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA Z XV WIEKU 
przez 


A. Chleboradzkieg3. 


(Dalszy ciąg — patra „6 175). 

Pan Jakób Tommeny miał jechać na zachód 
z synem |. Jerzego Borge. Był to człowiek ogni 
sty i gwałtowny, a nazywano go w domu Dla- 
gowaąsym, co się otarło I wśród okol nej szlnch- 
ty, tak, że w całych Prusach słynął jako Dlugo- 
WĄSY. "Odznaczał się kiedyś dużym apetytem 
i dobrym humorem; Zwykle lubił kolegom pła- 
tać figle, więc też pau Tommeny znając 
% tej strony, wy prosil sią Kzegeubergerowi. 

— Mówił, jeśli mam jechać, jadę sam, wię: 
cej zrobię niżeli ieh dwóch. bum, bum, bum... 
Trzuskał w palce i wielrzył swoim dużym no- 
sęm wrażenie, jakie te słowa zrobiły, 

Jeżeli kto znajdzie wam Zotkę to j 
gam wam, „uż to po wgelin dojdę, gdzie jest. 


Po tukiem zapewnieniu Dlugowasemn prze- ; 


zmaczono za towarzysza podi knzyna pana 
Kunce ze Kwentowa, Był to mężczyzna, i 
lat ze trzydzieści dwa liczący, o cerze śniadej, 
ozarnych uczach. wąskich ustach, przystrzyżonej 
brudce. Dużo miał serca iz przyrodzenia był 
wesoły. Spokrewniony % Długowąsym x radością 
wybierał się w podróż, pod pozorem służby pu- 
blicznej, a w intencyi zabawienia się Rock po 
zà domem. 


go | 


zarg- | 


Od ośmiu lat był on 
i wykształconą osobą, niezwykłego temperamen- 
tu Maryą. Małżeństwa kochałą się szezerze, ale 

ż był za ostro trzymany. Żona żywa potrze- 
bowała towarzystwa, on zaś | ekładał zebrania 
męskie niż kobiece. Pubar wina, pieśń wesola, 
a nudewszystko dobry humor był wstanie oder- 
wać go od najbardziej pilnej sprawy. 

Tym dwom rycerzom polecił egenberger 
udać się w drogę, wijącą się ponad Baltykiem 
przez Szezytno, Hamburg, aż do Normandyi. 
'Tommeny obrał sobie południowy kierunek. Tol- 
ko mial plądrować, 
u pruskim robić poszukim 

Inni rycerze postauowili rozjechać się w ró 
nych kierunkach. 

Każdy % nich przyrzekł co miesiąc wysyłać 


onaty % bardzo miłą 


zawiadomienia gdzie jest i ezy nie znalazł éla- i 


dów Zofki. 

Ułożywszy plan taki, poczęto radzić potem 
nad dalszem postępowaniem z krzyżakami, a pan 
burmistrz coraz to świeżą baryłkę miodu kazał 
wyta ć m piwniey. To też glowy znażone nad- 
miarem myśli poczęły chwiać się na karkaeli, 
jakby na kości pacierzowej nie siedziały i po- 
woli opadać na piersi, a z piersi na ręce. Tak 
za stołem usuęło że stu rycerzy, 

Jeden Hans Ezegenberger nie 
otworzywszy okno, patrzył na gwiazdziste niebo, 
widział wstające słońce. Tyle gwiazd cadownyeli, 
to słońce olbrzymie, ten miesiąć blady. 

Boże wielki stworzyciela—Ty$ wszystko to 
dał ludziom na pożytek. 

Te gwiazdy, to słońce żyją lat miliony, 
łowiek' czem jest wohee tych światów 
d. Kometą małą, zabłyśnie i zgaśnie, nikt 


spał— jeno 


„ swych agentów spychał kursy na dól į 


| tów stara się porożnić miesz 


nieczność, a tam lekceważenie życia calej rodzi- 
ny dla brudnezo skąpstwa, to jest niszczenie 
młodych organiamów, to wychowywanie ezłowie- 
ka—chorobo-nośnego, zdenerwowanego, skarłowa- 
ciał 


my na te 


d 


eci stróżowskie, na te 
blade, wyniszezone, na te piersi za 
Kto tema winien? Chciwy kamieni 
A przecież to nie małą liczbę stanowią ci stróże 
łódzey. Przeszło 3,000 posesyj potrzebuje pomo- 
cy tych ludzi; żeby każda rodzina składała s 
z pięciorga ladzi, to przeszło 15,000 istot żyją= 
cych czeka na tę reformę mieszkań. 

Jukbyście chcieli to najłagodniej nazwać, mu- 
sicie z nani sią zgodzić, že stanowi to sprawę 
palącą dla Łodzi. 

Nie pomoże tu nie dobroczynność, nie pomo- 
gą kolonie letnie, jeżeli zło nie wytępimy u pod- 
staw. Trudno leczyć owoc, jeżeli korzenie robak 


twarzyczki 


zamiana lokali 
siąć 


Zbadanie mieszkań stróży, 
Irowotniejsze może tylko na razie prz 


Spodziewamy: się. że i tym razem głos uasz 
nie zosi skutku i los li tysięcy stró- 


ży n rod pomyślnie rozstrzygnie 
Fujlepiej byloby, gdyby sumi właściciele do- 
mów od siebie zarządziłi pewne reformy. 

* 


w 


Wezoraj niemcy mieli wielką przyjemność 
w domu majstrów tkackich. Bawiąca tam orkie- 
stra "Tobols , pułku ze Skierniewie wykonała 
im cały szereg pieśni niemieckich, zaczynając 
liwego, pełnego dysonansów „bBismarek- 
następnie wykonali „Wacht am Rein*, 
it d 


marsza*, 
„Heil dir im Sieges Kranz“ 
Znakomicie wypadły te „liedy* niemieckie nu 


h słowiańskieli. 
Pyszny koncert! 


KRONIKA. 


k twa Dobroczynności nprasz 
najuprzejmiej szanownych pp. członków Towarz, 
stwa o laskawe przybycie na nabożeństwo żalo- 
bne, mające się odbyć w kaplicy przytułku w s0- 
hote d. 6 10-ej zrana spokój 
duszy nie icli Towarzystwa ś, p: 
Juliusza l Jana Jarzębowskie- 
go, oraz 


nawet nie dostrzeże tego światła na niebie, 
lni Judzie nie ą go oglądali, a jednak dla 
jednej niewiasty ile to sere cierpi... 


Na drugi dzień wyruszyli którym poru- 
czył Mans genberzger poszukiwanie Zofki, 
a reszta PARIK powrotna poselstwa wypra- 
wionego do krzyżaków, które rzeczywiście nad- 
ciągnęło nie przywożąc żadvej stanowczej odpo- 
wiedzi. 

Owszem pa drodze dowiedzieli się posłowi 
że wielki mistrz prze? przychylnych sobie wój- 
zaństwo Z% rycerza- 


mi Jas ctkoweni, 

To poruszyło niezmiernie związkowych, a mło- 
dy Tolko, ua którego wpływ duży od pewnego 
su miał Hans Kzegenberger się zerwał 
ławy, aby wpaść na konia i gonić pod mury 
walborgskie, bodajby sam jeden na niechybną 
śmierć n się narazić, byleby krzyżakom choć 
pare łbów neiąć. 

I nie dziwnego, że wpływ Ezegenbergera tak 
rósł szybko. Młody umysł Tolka w ciągłej pra- 
cy wyczerpał się prędko, al, nie. wiedział 


co ma począć, "aby na! odsznkać, a tu 
zjawia się człowiek, który ener nie traci 
i działa z wielką rozbropnością, działu poto, aby 
; odszukać ukochaną, najdroższą Zofi To też 


i teraz powstrzymał go Hans Bzezenberger. 

— Pod Malbórg—mówil—ruszymy kupą, ale 
ty wpierw pójdziesz do Rusdorfa, jako wysłan- 
nik swojego ojea burmistrza chełmińskiego, ty 
pójdziesz tam z listami od ojca, lub od matki, 
która w bardzo dobrych stosunkach pozostaje 
u Pawłem von Russdorf. (d. c. n.). 
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Zarząd łódzkiego chrześcijańskiego Towarzy- 
stwa dobroczynności ma zaszczyt podać do pu- 
blieznej wiadomości rezultat kasowy przedstawie- 
uia amatorskiego, odbytego w dniu 22 czerwca 
r. b. w teatrze „Victoria“ na rzecz utworze- 
nia przy Towarzystwie dobroczynności przytułku 
sierot. r 
Wpłynęło ze sprzedaży biletów i programów 
rs. 322 kop. 31. Wydatkowano: na wynajęcie 
teatru 75 rs., kostyumy i krawca 9 rs., maszym= 
stę i rekwizytora 15 rs, wyuczenie $piewu, re- 
żyseryę i scenaryusz 37 rs., nuty i instrumenta- 
eyg 15 rs. 50 kop, koszta podróży do Warsza- 
wy dla ocenzurowania egzemplarzy 15 stró- 
ża, oraz przewiezienie i odesłanie mebli 7 rs. 
dorożki, posłańeów oraz egzemplarze 5 rs., roz- 
pisanie ról 11 rs., czyli ogółem 221 rs. 50 kop., 
czysty zatem zysk wynosi 100 rs. 81 kop. i 

Zarząd poczytuje sobie za wysoce miły obo- 
wiązek złożyć serdeczne podziękowanie wszystkim 
tym osobom, które swą inieyatywą lub pracą 
uczestniczyć raczyły w powyższem przedstawie- 
niu, zarówno za powyższy rezalfat kasowy jako- 
też za szlachetne i naśladowania godne nsilowa- 
nia, zmierzające wprowadzenia w życie tak 
niezbędnej w mieś naszem instytueyi dobro- 
czynnej drogą urządzania stałych przedstawień 
amatorskich, które niewątpliwie znana % ofiarno- 
ści publiczność łódzka skutecznie poprzeć nie 
omieszka. 


Wiceprezes: Rudolf Ziegler. 
Członek-sekretar |. Hertzberg. 

Ze szpitala miejskiego. Odduwna już szpital 
miejski św, Aleksandra odczuwał brak aparatu 
elektrycznego leczniczego zastosowanego do le- 
czenia we wszystkich niemal szpitalach, 

Obecnie brak ten został nsnnięty dzięki ofiar- 
ności p. Karola Ejzerta fabrykanta tutejszego, 
który nie szezędząć kosztu rubli 400, sprowadził 
specyalnie z zagrumicy potrzebny aparat i ofid- 
rował go szpitalowi św. Aleksandra. 

Za ofiarę tą rada opiekuńcza powiatowa wy- 
razila p. Ejzertowi podziękowanie, 

Z przemysłu. W Łodzi w ostatnich czasach 
zaczęto zażytkowywać w wielkiel ilościach stare 
pończochy. Kilku specyalnych agentów skupuje 
je w Królestwie i za granicą. Stare pończochy 
używają w przędzalnia po odpowiedniej prze- 
róbee i dodaniu 10 procent bawelny otrzy- 
muje się wcale niezłą prządzę, 

W ostatnich czasueh ceuy starych pończoch 
podniosły się, skutkiem wielkiego ma nie zapo- 
trzebowania. 

Kuratorya trzeźwości. Na jutrzejszem posie- 
dzeniu łódzkiego komitetu powiatowego kurato- 
ryów trzeźwości będą wybrani referenci komitetu. 

Następnie prowadzoną będzie dalsza organi- 
zucya osobistego skladu komitetu, który zajmie 
się planem działania i podziałem powiatu na 
cyrkuły, wyborem opiekunów cyrkułowych etc. 

Listę osób wybranych zatwierdza generał- 
gubernator warszawski, 

Straż ogniowa ochotnicza łódzka. W ponje- 
działek 8 sierpnia 0 godz. Gi pół wieczór, od- 
będą sią ćwiczenia toporników 4 pierwszych 4-ch 
oddzinów przy wieży II oddziału, 

Z Sądu. Wezoraj w sądzie pokojn VIII re- 
wira p. o. sędziego p- Aleksiejew osądził vieka- 
wą sprawę znanego W Łodzi kapitalisty i wła- 
wielu domów, Raelmila Bronowskiego, | 


Zi świ: rp > 
alany pod przy: świadek T, zeznał, że 

" B. zmuszał swego dłużnika placić 

wielkie procenty przez reie z nim umowy 


rejentalnej, którą jako gwaraneyę obiecanej do- 
piero pożyczki zabypotekował, a gdy dlużnik 
przystąpił do budowy i zażądał obiecanej jo- 
życzki, B. odmówił mu takowej i po Mug h do- 
piero prośbach udzielił dwa tysiace rubli na 18% 
z kosztami dyskonta, 60 łącznie wyniosło 24%. 

Świadek dodał nadto, że B. nie pierwszy raz 
przeprowadza podobną operucyę i że do tej pory 
można liezyć 500 ofiar jego lichwy, ; 

Wywody obrońcy nie przekonały sędziego, 
który wyrokiem swym skay 1 Bronowskiego na 
6 miesięcy więzienia, aresztując go na miejscu 
do czasu przedstawienia kancyi rs. 1000. 

Oskarżony przedstawił kaucyę niezwłocznie i 
został uwolniony. 

Sprawa ta zainteresowała caly ogół mieszkań- 
ców tutejszych. 

Hypoteki. Zarządano uregulowania następują: 
cych hypotek w Łodzi. 


nieruchomość Ne 867 


1) Frzneiszka F 
przy ulicy Wólezanskiej. 

2) Maksymiliana i Amy małżonków Goldfe- 
der, wierueliomość przy ul Średniej Ni 38 

3) Adolfa Steinerta, niernchomość Ne uprze- 
dnio 46. obecnie 890 przy mliey Zarzewskiej 

Termin uregulowania tycli hypotek został wyż 
zony na 14 listopada r. b. o g. 10 rano, 

Pozostawiona w dorożce M» 611 materya na 
suknię damską złożona została przez dorożkarza 
w kaneelaryi I£ rewiru policyjnego, gdzie jest 
do odebrania za udowodnieniem własności, 


Motory wodociągowe. Dla uniknięcia nie- 
szczęśliwych wypadków  eksplozyi motorów wo- 
śdociągowych w domach prywatnych, puszczanych 
w ruch bądź za pomocą gazu, bądź też nafty, 
prezydent miasta Łodzi wystąpił z przedstawie- 
niem do rządu gabernialnego 0 nstanowienie 
ścisłego nadzoru nad motorami wodociągowemi 

Rząd gubernialny po rozpatrzenia przedsta- 
wienia prezydenta wyjaśnił, że niema specyal- 
nej na to ustawy ani prawa, na zai ie którego | 
możuaby ustanowić nadzór nad prywatnemi mo- 
torami gazowemi, 

Posiłkując się atoli przepisami policyjnemi 
miasta Petersbnrga, dotyczącemi tej  kwestyi, 
rząd gabernialny nadesłał cyrkularz do policyi 
łódzkiej nakazając jej śledzić 

1) aby rura, przez którą przechodzą gazy, nie 
była przeprowadzana pzez lufty kominów; 

2) aby koniec rury wystawał ponad wyżyny 
sąsiednich dachów; 

3) aby nad płomieniem parownika, lub rurki 
płomiennej urządzony był luft odprowadzający 
zapachy % pokoju motorowego; 

i 4) aby koło zamachowe było ogrodzone. 

Za przekroczenie tych przepisów winni po- 
ciągani będą do odpowiedzialności sądowej na 
moey art. 29 ustawy o karach wymierzanych 
przez sądy pokoju. 


Z porządków miejskich. W tych dniach na u- 
licy Widzewskiej pozrywano stare numery domów 
w celu z y ich porządku, nowych atoli nie 
zawieszono jednocześnie—jak to zwyklesię prak- 
tykuje we wszystkich miastach, 

W poniedziałek w nocy przybyła do Łodzi 
pasażerka i kazała się wieść na ulicę Widzew- 
ską pod M 123, 

Nieznając miasta polegała na dorożkarzu, któ- 
ry nie widząc numerów na domu, jeździł po mli- 
cy Widzewskiej od jednego końca do drugiego, 
u chociaż pytał się stróży domów i stójkowych, 
nikt nie potrafił mu wskazać właściwego adresu 
i pasażerka zmuszoną była zamieszkać w ho- 
telu, 


Kradzieże. W dniu 30 z. m. o godz. 2 po 
południu, zamieszkały przy ulicy Spacerowej pod 
N 29 Herman Lange, zaszedłszy do domu Nè 56 
y ulicy Piotrkowskiej, powiesił palto w przed- 
pokoju miesz. prywatnego. 

Palto wartości rs. 28 zostało skradzione. 

W celu wykrycia sprawcy kradzieży p. L. 
zameldował o tem policyi śledczej. 

— W dniu 3 b. m., zamieszkałema przy ul. 
Mikołajewskiej pod N 34, Władysławowi Nowic- 
kiemu 1l-letuia służąca skradła 67 rubli 50 kop. 
w gotowiźnie i znikni 

Śledztwo w toku. 


Z Koluszek. Na imieniny J. E. ks. Wineen- 
tego Popiela, arcypasterza archidyecezyi war- 
szawskiej, komitet budowy nowego kościoła wraz 
u rektorem Iks. Kustachym Krocinem wysłał de- 
peszę z życzeniami dostojnemu solenizantowi na- 
stępującej tre: 

„Najserdeczniejsze życzenia w dniu imienin 
składa komitet budowy kościoła w Kolnszkach, 
aby Bóg raczył Waszą Eksceleneyę po najdłuż- 
sze lata w czerstwem zdrowiu zachować," 

Na co dostojny solenizant odpowiedział: „dzię- 
kuję za życzenia całemu komitetowi, miłą pa- 
miątkę przechowując.“ 

Przy kościele tutejszym zorganizowane zosta- 
ły chóry i śpiew gregoryański, tak zalecany 
przez Jego iątobliwość Leona XIII, pobudza 
wiernych do wznoszenia modłów do Boga. 

Dnit 2 sierpnia w Matkę Boską Anielską od- 
była się n nas po raz pierwszy komunia święta, 
do której przystąpiło 111 dziatek. Na t 
dziwie rzewną uroczystość przybył Iks. Kisiele- 
wski, dziekan z Brzezin z wikarym, Iks. prałat 
hr, Łubieński, dziekan z Łodzi z dwoma wika- 
rymi i Tks, proboszez z Jeżowa. 


zm 


= 

W sobotę jako w dzień Przemienienia Pań- 
skiego o g. 9-ej rano odprawiona zostanie woty- 
wa zamówiona przez tutejszych kolejarzy. 

Mamy tu kapelę k lna, złożoną v% ofiey. 

listów kolejowych, która pod kieranklem kapel- 
mistrza p. Gimónowa po roku pracy doszła do 
takiej wprawy, że nosi się myślą, po otrzyma- 
nia pozwolenia władzy, urządzenia w pobliskim 
lasku koncertu na rzecz naszego kościoła, 
Z dyecezyl kujawsko-kaliskiej. J. E. ks. biskup 
Aleksander Bereśniewiez, okólnikiem polecił pr 
boszczom ogłosić parafianom, że z powoda cią- 
głych deszczów, przeszkadzających żniwom, gdy- 
hy pogoda dopisywała w święta, to po nabożeń- 
stwie mogą oni sprzątać zboże z pola. 

Iks. Piotr Gutman, proboszez % Kraszewie i 
Iks. Wojciech Charuba, probo: u Tuszyna 
mianowani zostali kanonikami honorowymi kole- 
giaty kaliskiej. u 

Kurowice. 
do Tomaszowa, 


s 


Trzy mile za Łodzią przy szosie 
najduje się parafia dość ludna i 
zamożna Kurów. granicząca z Gałkowem, któ- 
ra wyróżnia się tem, że kobiety tamtejsze pomi- 
mo sąsiedztwa z Łodzią, utrzymały dotąd swó 
strój ludowy. Na Przemienienie Pańskie prz, 
pada tam odpust doroczny, na który podąża li- 
cznie ludek z okolicznych parafi p 

Fotografie Simensena. Duchowieństwo dycee- 
syi kujawsko-kaliskiej otrzymało zaproszenie p. 
L K. Simenscna ua prenumeratę fotografii, 


„ Żałoba po Bismarcku. W Pabianicach pastor 
miejscowy zorganizował dla dziatwy szkolnej 


wycieczkę letnią i zabawę na świeżem powietrza, 
która miała się odbyć w nadchodzącą niedzielę. 
Z powodu atoli śmierci Bismarcka, zabawa ta 
odwołaną została, 

Komentarze zbyteczne! 

Pożar. W Piotrkowie spaliła się doszczętnie 
fabryka parowa łańeuchów żelaznych Berka Pein- 
kinda. Akoya ratunkowa, rozwinięta energicznie 
przez wszystkie oddziały straży ochotniczej 
gniowej, zaledwie zdołula umiejscowić ogień. 


o- 


4 WARSZAWY. 


Politechnika. Wczoraj pod przewodnictwem 
J. O. ks, Imeretyńskiega odbyło się posiedzenie 
komitetu politechnicznego. Zatwierdzono wybór 


pp. Szyllera i Rogójskiego do opracowania pla- 
nów i kierownictwa budowy. Do komisyi rewi- 
zyjnej wybrani zostali pp. baron Leopold Kro- 
neuberg i Kunitzer; na zastępców pp. Feliks hr. 
ski i Epstein. Dyrektora politechniki, p. La- 
gorio, upoważniono do zakupu materyałów. nie- 
zbędnych w laboratoryach. Z sumy 100,000 rs. 


przeznaczonej na tymczasowe pomieszczenie po- 
liteclm wyasygnowano [1,220 rs. kasie m. 


Warszawy, jako opłatę za pomies: wojska, 
ki dawniej kwaterowalo w obecnym lokalu 
politechniki. 


Budowa gmachu Tow. zachęty sztuk pięknych. 
Pouieważ komitet budowy gmachu Tow, zachęty 
sztuk pięknych w Królestwie Polskiem, przystę- 
puje w tych dniach do robót, przeto zwrócił się 
do magistratu z prosbą o udzielenie dokładnych 
danych niwelacyjnych placu na rogu mie Kró- 
lewskiej i Mazowieckiej, oddanego na rzeczóną 
budowę bezpłatnie Towarzystwu, oraz 0 donie- 
sienie czy przy urządzaniu bruku ulepszonego va 
ul. Królewskiej, poziom jej zostanie obniżony 
czy też podniesiony. 


Towarzystwo racyonalnego polowania. Od- 
ial warszawski Towarzystwa racyonalnego po- 
owania zwołał na środę posiedzenie nadzwyezaj- 
ne, które też odbyło się pod przewodnictwem 
general-lcjtnanta Sidoro Pol obrady wzięto 
przedewszystkiem wniosek upoważnienia rady 
Tow, do powiększenia wydatków x» 2000 do 
4500 rs, mi utrzymanie lokala klubowego, co 
też nehwalono, jak niemniej nelwalono postawie- 
nie kręgielni i strzelnicy. Na pokrycie wydat- 
ków, stąd powstałych, wypuszezone będą udziały 
członkowskie dwidziestopięciornblowe. Propono- 
wane podwyższenie składki do 20 rs. rocznie nie 
zostało przyjęte, natomiast uchwalono opłatę do- 
datkową w ilości 15 rs. za bilet sezonowy da 
tych ezłouków, którzy polnją na grantach, dzier- 
żawionych przez Tow. W  miejsee p. A. Wy- 
sockiego, który zrzekł się pełnienia czynności 
gospodarza lokalu, po odrzuceniu wniosku, utwo- 
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rzenia osobnego komitetu gospodarczego, zapros 
ło zebranie p. Antoniego Miernowskiego, upowa- 
żniając go do przybierania sobie, w miarę zwi 
szania się pracy, pomocników z grona członków. 


Balotowanie 26 kandydatów i wybór na członka | 


honorowego p. o. oberpoliemajstra pułk. Licha- 
czewa zakończyły posiedzenie. 

Na pogotowie ratunkowe. Komitet kasy po- 
życzkowo-wkładowej ariyan teatrów warsz 
skich, w dniach 13, 14 i 15 b, m, urządza wiel- 
ka zabawę artystyezno-sportową na połączonych 
terenach ogrodu p. Szustra a Promenadą, za ro- 
gatką belweders Program zabaw zapowiada: 
koneerty trzech orkiestr, wyścigi cyklistów, 
piechurów, na szezndłach i w workach. Dalej 
walki atletów i szermiorzy; walka kor: / na 
stawie; serenady, barkarole, monologi, przedsta- 
wienia teatralne (jednoaktówki), pantominy i inne 
rozrywki. Dochód czysty z tych zabaw wpłynie 
do kusy towarzystwa pogotowia ratunkowego. 


Nowy szpital. 


Onegdaj w południe odbyła 
kię uroczystość położenia kamienia węgielnego 
pod nowy szpital przy ul. Panieńskiej na Pradze. 
Będzie to budynek o jednem piętrze z pomie- 
szczeniem na sto ł Budowę powierzono in- 
żynierom pp: Tomaszewskiemu i Woydzie, któ- 
rzy zobowiązali się ukończyć roboty do 1 paź- 
dziernika r. b. Koszta budowy obliczono na sn- 
mę rs, 83,000. Po ceremonii poświęcenia, w ba- 
raku sąsiednim zebrało się kilkadziesiąt osób 
(przeważnie lekarze) na wspólną ue pod 
której opowiadano historyę Szy i 
omawiano potrzeby wogóle szpitali war 
Dr. Kryże i dr. Jakimiak, wzniankowałi, 
1792 istniały na Pradze dwa szpitale, jeden pr: 
ul. Wspaniałej, dziś nieistniejącej, a drugi w miej- 
seu niewiadomem. Na posesyi teruźniejsz 
szpitalu stał niegdyś klasztor Beruardyuek, 
później fort wojenny. 
szpital oezny dla pulku „czwar 
1 zaczyna się historya te 
którego monografię dr, 
sobnej broszurze, 

Sprawy budowlane. Wiadza wyż: ù 
ponownie polecenie przyśpieszenia zaprov Iaeóji 
książek kontrolnych przy budowie nowych do- 
mów. W książkach owych, ma 5 
dować w kantorach budowy domów, budowni- 
czowie, sprawujący nadzór urzędowy nad prowa- 
dzoniem budowy, zapisywać mają swoje uwagi o 
stanie robót i materyałów, 

Grono przedsiębiorców zamierza urządzić szc- 
reg wykwintnych kawiarń ulicznych na prze- 
strzeni Alei Jerozolimskiej, na wzór istniejących 
na bnlwarach paryskich. Pomysł wcale niezły a 
wspaniale Aleje zyskałyby ogromnie na tem oży- 
wienin. 


d 


ków“, a od r. 
0 szpitala, 
k ma wydać w o- 


Jakimi 


Korespondencye. 


Zakopane 30 lipca 1898 r. 


Sezon w Zakopanem rozpoczął się dopiero na 
dobre w lipen. Zjazd gości coraz liezniejszy. Na 
karcie, wywieszonej przy stacyi klimatycznej, w 
dnieje cyfra 2645 osób. przybyłych z Galicyi, 
Warszawy, Łodzi, Petersburga, Suratowa, Odesy 
i wielu innych miejscowości. 

Dnie piękne i jasne, pogoda sprzyja, co rzadko 
się tu zdarza. 

Od czasu do czasu zaluezy wicher i chmurki 

jak gdyby ołowiem pokryte, straszą nas desz- 
czem i burzą. lecz wszystko trwa krótko, bo 
słońce osusza drogi, ulice, trotnary, ši iożki, spę- 
üza zimową biel ze szczytów gór i znów 
rewa na dobre. 
Jakkolwick ruch budowlany w Zakopanem 
wzrasta coraz bardziej i masa mieszkań w do- 
mach prywatnych i pensyonatach świeci pust- 
kami, nie wpływa to jednak na zniżkę ceny lo- 
kalów które urządzone są co prawda na ogół 
z komfortem. Najdroższym punktem letnich sie- 
ib są Chrameówki i ulica Chałubińskiego, gdzie 
wille i pensyonaty ocienione są świerkami i u- 
piększone ogrodami, i 

Każdy bawi się tn jak może. Jedni spedza- 
jąc czas na samej kuracyi hydropatycznej % na- 
kładów prawie że nie wychodzą na świat; a je- 
żeli kto odważniejszy wydostanie się z pod 
klucza ua świeże powietrze, to o wycieczkach 


a 


W roku 1528 założono tu | 


do- | 


į sznkanie odpowiednich instruktorów 


w góry ani myśleć nie może, z tego chociażby 
względu, że jest osłabiony i musi pilnować się 
godzin, by nie spóźnić sięna śniadanie lub obiad 
z góry ji apłaeony. 

"Drudzy zaś kwaterują w hotela pod „Gie- 
wontem* „Dworea tatrzańskiego* i większych 
pensyonatacl, bez względu na kuracyg, mają 
więcej swobody i chęci do wycieczek, to też 
używają ich w całem tego słowa znaczenia, na- 
wet wiele. 

Wycieczki zawsze udają się sz 

Dawniej odbywały się przew: 
Białego Dunajca w  Kościeliskach, 
z wodospadem Siklowicy, do pięciu stawów i na 
Morskiem Oku końezyłi się cała wędrówka, gdy 
obeenie dzięki usiluej pra Tow stwa Ta- 
trzańskiego, które na urządzenie coraz nowyeh 
i wygodniejszych dróg i šcieszek nie żałuje fun- 
dluszów, wycieczki odbywają się jaź od lat kilku 
do Czarnego Stawu, na szezyty Czerwonego 
Wirchu i Pysznej. Krywanin, Świniey, Lodowców 
i mnóstwa innych szczytów. 

Do wielu miejse jak np. Czarnego Stawu, po- 
mimo urządzeń, drogi są jeszcze dosyć trudne 
do przebycia. Wycieczka piesza z Czarnego Sta- 
wit w stronę Morskiego Oka, parę mil odległości, 
nawet przy dobrym przewodniku bywa niebcze 
pieczną, zwłaszcza idąc przez zawrót po wyrą- 


ęśliwie. 
ie do żródeł 


banych świeżo w śniegu i lodzie. schodach het 
pod górę. 
Do Moer Oka są dwie drogi, Jedna 


końmi szosą 
trów piesz: 


do Zawratu a stąd siedm kilome- 
lub wierzchem, a druga piechotą na 


Zwierzostan w Tatrach obecnie bardzo lichy; 
rzadko kiedy spotkać można nietylko niedż- 
wiedzia, ale uawet dzika, jelenia lub kozę dziką. 


W górach są jeszcze ptuki drapieżne: orły, 
Spey: cze i wiele innych. 
J w muzeum Chalubióskiego 


dzimy moe okazów pochodzących jakoby z 
lec: bytki te pochodzić muszą 
n dawniejsz U gdyż mnie informowano 
że już od lat kilkunastu grubszej zwierzyny w Ta- 
tracli niema tak wiele, zwłaszcza w pobliżu Za- 
kopanego. 

W parku księcia. Hohenlohego, jak mówią, 
znajduje sią ze moc najrozmajtszej, zwie- 
rzyny lecz ta a poż ostaje pod opieką sprowadzo- 
nycli prze: a tyrolczyków. 
u wejście wzbronione 

Główną przyczyną brakn zwierzyny w Tat- 
rach, jest jax mówią paszenie w halach wielkiej 
masy bydla i owiec, któremi w czasie lata oży- 
wione są te góry. 

Pstrąg żyje w potokach, łosoś w Dunajcu na 
przestrzeni pomiędzy Nuwym Turgiem i Sączem. 

Przy Morskiem Oku wzniesiono obecnie hotel 
% restauracyą. 


Wag. 


Z kraju. 


Przemysł włościański. 
kieleckiej:* 


uytaumy w „Gazecie 


Komitet wystawy kieleckiej szczególną zwró- į 


eil nwagąę na domowy przemysł włościański i pra- 
guąłby zgromadzić na wystawie jak największą 
liczbę okazów, aby nietylko zachęcić rekodziel- 
ników nagrodą do dalszej pracy, ale także zai 
tesować Szerszy ogół miejscową wytwórczości W 
której przydałaby się troskliwsza opieka i wy- 


Przemysl domowy w 


okalicy Kiele, 


| przy obfitości drzewnego materyalu wyrobił so- 


bie na rynku lindlowym duży popyt, dla trwa- 
łości fabrykatów, oraz przystępności cen i dla- 
tego wyroby naszych włościan rozchodzą się da- 
leko, sięgając nawet Warszawy. 

Siedliskiem fabrykacyi naczyń i narzędzi 
z drzewa są okolice Suchedniowa, Bodzentyna, 
Zagnańska, Słopi; garncarstwa wioski pod Za- 
gnańskiem, Miedzianą Górą, Chęcinami. 

Ustalonym popytem cieszą się wyroby be- 
śharskie i kołodziejskie z okolicy Daleszyce i gór 
świętokrzyskich, skąd gonty, balie, cebrzyki, wia- 
dra, skrzynie, pługi, „brony, przetaki, koszyki są 
zakupy wane. hurtownie na targach kieleckich przez 
starozakonnych handlarzy i ‘sprzedawane po po- 
dwójnej cenie, na jarmarkach 
gub, piotrkowskiej i radomskiej. 

W okolicy Suchedniowa kwitnie przemysł wy- 
robu stołków z jaworowego drzewa, oraz wrze- 


cion, łyżek drewnianyeħ, jakie to przedmioty cie- 
za się szerokim pokupem nawet na rynku war- 
szawskim, z tą jednak bowiem różnicą, że kie 
dy stołek sprzedaje producent w Kieleaeli za 25 
kop. w Warszawie lnb Łodzi tenże sam stołek 
dosięga ceny 75 kop. 

Wyroby garncarskie ze wsi Chałupki pod 
awicą, lubo bardzo prymitywnej fabrykacyi 
się wziętością, dla braku wytworniejszego 
współzawodnietwa i nauczycieli, którzyby rodzi- 
my ten przemysł (wieś Chałupki np, cała trudni 
się giwncarstwem) popchnęli na drogę ulepszonej 
wytwórezo 

Wyroby włościanek z pow, kieleckiego płótna 
i welniaków, o wztwór miejscowy, niespożytej 
niemal trwalos , zasługują na uwagę, 

W ostatnich sach z odpadków wełnianych, 
włościanki s ły wyrabiać chodniki, które 
w a do nakrywania skrzynek i od- 
znaczają się oryginalną pstrokaci 
Płótno wyrabiane na krosnach i owe chodu 
gdyby się znalazły w większej ilości na wysta- 
wie, wiewątpliwie znajdą nabywców, 
że są tanie, z wyjątkiem wełuiaków, jakie trzy- 
ją się wysokiej ceny. ze względu na dobry 
materyal i trwały wyrób do tego stopniu, że cz 
stokroć matki córkom przekaznją wełniane „ 
i“, a te ostatnie noszą je jeszeze po lat 
kanaście, 

Wielce byłoby pożądaną rzeczą, aby wlościa- 
nie mogli zaprezentować swoje wyroby na wy- 
stawie kieleckiej i to w znaczniejszych partyach, 
łącząc się w kółka, obejmujące jedną lub kilku 
wsi razem. 

Chodzi tylko o to, 


aby dnchowieństwo i lu- 
dzie iuteligentni zechcieli włościan do tego ży- 
wem słowem zachęcić i wskazać właściwą drogę. 

Biblioteka ludowa. W Gasewie, koło ladza- 
nowa, gospodarze uchwalili założyć przy szkole 
bibliotekę Jndową. Na teu cel gospodarze w 1 
bie trzynastu wządzili między sobą składki i m 
brali piętnaście rubli. By powiększyć kapitał na 
bibliotekę zwrócili się oni w uchwale do J. Os 
Księcia Imeretyfńskiego z prośbą o pieniążną po- 
moc, Zarząd biblioteki postanowili powierzyć 
uauczycielowi szkoły w Gąsewie, p. Łabanow: 
skiemu i gospodarzowi Staniskuwowi Bańce, Po- 
awolenie od rządu na założenie biblioteki i od- 
powiedź na prośby o zapomogę mieszkańcy wsi 
Gąsewo spodziewają się otrzymać lada dzień, 

Z Radomia piszą do nas d. 2 sierpnia r, b 

Ministeryum spraw wewnętrznych  zawiad 
miło tutujszy rząd guberwialuy, że nie widzi 
przeszkód do Imdowy nowego trzeciego kościoła 
katolickiego w Radomia i że w tym celn pozwo- 
lono zbierać skladki do wysokości 54,596 rubli 
91 kop, w przeciągu lat 10, w obrębie guberni 
radomskiej, Potrzeba AWAY dla wzrastającej 
stale i szybko ludności, Disdzo dotkliwie uezu- 
wać sią dawala, pokojenie więc tej potrzeby 
radośnie pi Na. budowę nowego 


kościoła znaczniej ułożyli dotychczas: 
pp. Józefa Eqcka—17,200 rubli, Karol Stani- 
szewski 10,000 rubli, ksiądz Tózet Urbański 


1,000 itd. Plac pod kościół obrano przy ul. Mi- 
chałowskiej, naprzeciwko nowego ogrodu. 

Dla bezzieczeństwa raeln pociągów oraz dla 
zmniejszenia liczby weksłarzy na stacyacl zu- 
rząd kolei Iwangrodzko- Dąbrowskiej wprowadza 
centralny sygnalizucyę elektrycz w Iwaugro- 
dzie, Skarzysku, Łącznie, "Pamlinie, Przysiece, 
Miechowie, * mieszycach i Sosnowen, 

Ruch towarowy na kolei Iwangrodzko- -D4- 
browskiej jest bardzo duży, kursują prawie 
wszystkie pociągi objęte handlowym rozkładem 
jazdy, pociągi zaś osobowe są przepelnione. 


pz 


Słownictwo techniczne, 


Pod tym tytułem znajdujemy w „Dzienniku 
dla Wszystkich* odezwę, rą polecamy gorąca 
uwadze naszych technikow. 

Na III zjeżdzie techników polskich, odbytym 
w r. 1895 we Lwowie, zapadła uchwala o popie- 
ranie prac komisyi słownikowej towarzystwa po- 
litechnieznego we Lwowie, przy czem l wy- 
raził życzenie, ażeby teclinicy polscy o ile moż- 
ności zawsze, a zwłaszcza w stosuukach z kole- 
gami i podwładnymi, żywali wyrazów techniez- 
nych polskich, Życzenie to wobev zniemczenia 
terminologii we wszystkich u nas fabrykach, kun- 
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sztach i rzemioslach, ma wielką doniosłość w spra- 
wie poprawienia mowy ójezystej i kiedy niemcy 
pozawiązywali specyalne stowarzyszenia w celu 
wykorzenienia ze swego języka wszelkie nale- 
ciałości, to my przez szereg stuleci tolerujemy u 
siebie nie już niemezyzne, lecz wszelki i 
lągi utworzone % niej przez polskich maj 
i robotników, a pp. technicy nie tylko nie stara- 
ją sią o wytępienie tego zła, lecz i sami bez 
wszelkiej potrzeby naśladują gwarę podwładnych 
swych i robotników. 

Otóż w myśl uchwały II-go zjazdu techników 
polskich, zwracamy się do wszystkich osób mają- 
cych styczność z klasą roboczą, aby się starali 
w mowie swej używać wyrazów technicznych 
polskich i pouczające prostaczków, pilnowali, żeby 
bez koniecznej potrzeby endzoziemskich nazw na- 
rządzi, instrumentów, przyborów, przyrządów, 
aparatów, maszyn i ich e — nie używali. 
Nadto zaś należy uważać i' notować wyrazy 
swojskie, nieraz nader trafnie dobrane przez lud 
roboczy na określenie przedmiotu, gdyż takowe 
służyć mogą jako materyał do słownictwa tech- 
nicznego. 

Komisya słownikowa towarzystwa politech- 
nicznego we Lwowie w ostatnich czasach zabra- 
la się do pracy nad uporządkowaniem nagroma- 
dzonego już w znacznej części materyału słownie - 
twa teclmicznego i dla tego każdy z pp. techni- 
ków, kto posiada jaki materyał odnośny do wła- 
snej specyalności, lub wogóle dotyczący nazw 
technicznych, prawdziwą odda usługę sprawie 
oczyszczenia mowy ojczystej z niepotrzebnych na- 
leciałości, przesyłając lwowskiej komisyi słowni- 
kowej zebrane przez siebie mazeryały i wyja 
śnienia. Z naszej strony możemy tylko wyra 
komisyi słownikowej jaknajgorętsze życzenie, aby 
owoc jej prac jakuajprędzej mógł się zaszczepić 
i przyjąć w organach mowy wszystkich polaków. 

Do słów powyższych „Dziennika dla Wszyst 
kich“ my od siebie dodać tylko możemy życze 
nie, aby technicy łódzey jaknajgorącej się z 
sprawą polskiego słownietwa technicznego. 


L prasy rosyjskiej. 


W „Zbiorze praw* ogłoszono rozporządzenie 
o wprowadzenin do Królestwa Polskiego „Prawa 
o ochronie lusów;* „Warsz. Dniew.* ezyni nastę- 
pujące uwagi x ; 

„Przed kilku laty, kiedy ukazały się pierw- 
sze pogłoski u zamierzonem rozciągnię: in na gu- 
bernie kraju tutejszego prawa o ochronie lasów, 
obowiązującego w guberniach wewiętrznych, w 
prasie miejscowej dał „Mię, słyszeć cały szereg 
protestów, przyczem niektóre organy ity 
że ograniczenie właścicieli ; 
ini o ochronie lasów, będzie się równało 
ich ruinie, Ale czas biegł i dawał jeden za dru- 
gim przyk. utraty miejscowych bogactw le- 
śnych. Lasy sprzedawano na wyrąb i nikły bez 
śladu, a po nieh zostawały tysko gołe przestrze- 
nie polnego piasku. Nie było miesiąca, aby nie 
ukazała się wiadomość, że w tym lub innym 
mujątku, przy tak zwanej jego pareelacyi, lub 
nawet bez niej, stare drzewo było wyrąbane do 
szczętu i wywiezione prz przemysłowców le- 
śnych zugidnieę. Pewna przesz ody w tym wy- 
padku były zobowiązania serwitutowe, ale gdy 
tylko ustały po wzajemnem porozumienia z wło- 
ścianami, zaraz zaczynał siq wyrąb lasów. 

Doświadczenie lut ostatnich nie przeszło bez 
śladu — i teruz prasa miejscowa w ogólności 
dość życzliwie przyjęła projekt wprówadzenia w 
kraju tutejszym prawa 0 ochronie 1 ów, które 
w treści swej skierowane jest do ograniczenia, 
nie eo do możność rożamiego korzystania z la- 
sów, a tylko przeciw „zbytniej lekkomyślności,* 
grożącej niezliczonemi klęskami dla przyszłych 
pokoleń, W racyonalnie prowadzonych gospo- 
darstwach kraju tutejszego, bez uciekania się do 
praw, oddawna istnieją plany korzystania z ho- 
gactw leśnych obliczone va pewną liczbę lat, w 
ciągu których na miejscu wyrąbanych drzew, 
moglyby wyrosnąć nowe lasy; w takich mająt- 
kach wprowadzono również obsiewawie wyrąba- 
nych przestrzeni. Wobec tego prawo o ochronie 
lasów, może wywołać pewne niedogodności tylko 
w tych majątkach, których właściciele chcieliby 
sprzedać swoje lasy na Nyrąb w całości, nie 
biorąc pod uwagę niebezpieczeństwa, jakie grozi 


z powodu podobnego rujnowania majątkn zarów- 
no ich osohistym, jako też i społecznym intere- 
som. 

Wielu z takich niepraktycznych rolników, jak 
wspomnieliśmy wyżej, liamują jeszeze zobo- 
ania serwitutowe, ale w niedalekiej przy- 
si lasy ich będą wolne od serwitutów i na- 
turalnie zniknęłyby z pewnoś Dlatego też 
odkładać jeszcze ua lat kilka wprowadzenie 
ochrony lasów byłoby w wielu wypadkach rze- 
czą zbyt ryzykowną. Daleko lepiej wprowadź 
jak to zrobiono obecnie, prawo o ochronie lasów 
przed wykupem serwitutów, będących dotychczas 
jedynym środkiem ochrony przed dewastacyjną 
gospodarką, choć pogodzenie wymagań ochrony 
lasów z zobowiązaniami serwitutowemi będzie 
wymagało wiele p / ze strony komisyi, które 
zajmą sią wprowadzeniem nowego prawa w życie. 

Skład tych komisyj upoważnia do nad: 
takie pogodzenie nastąpi i nskntecznione 0: 
nie ze znajomością warunków miejscowych i bez 
szkody zarówno dla właścicieli dóbr obciążonych 
serwitutami, jako też dla użytkujących % tych 


ostatnieli włos ak widać z otrzymanych 
wiadomości, wspomniane komisye będą się skła- 


dały z członków komitetu ochrony lasów i gu- 
bernialnych komisyj do spraw włościańskich, 
czem do składu komitetów wejdą: prezes 
miejscowej dyrekcyi towarzystwa kredytowego 
ziemskiego i dwaj czlonkowie z pośród właści- 
cieli lasów. 


„Czy możliwem jest zbliżenie rosyjsko-pol- 
skie?“ Pod takim tytułem „St.-Pet. Wied.* za- 
mieściły następujący artykuł z powodu wyda- 
nych niedawno w osobnej e „Koresponden- 
j i artykułów p. Nabludatiela*, w kwestyi 


= 


„Ostatniemi czasy w prasie naszej znowu za- 
częto mówić o „nierównej walce“, to też będzie 
bardzo na czasie wspomnieć mniej lub więcej 
obszernie o ukazaniu się pod powyższym tyta- 
łem zbioru szkiców w danej kwestyi, które wy- 
szły £ pod pióra osoby, bardzo bliskiej spraw 
ju Nadwiślańskiego. Sam już poniższy wstęp 
do książki jest dostatecznie charakterystyczu 

„Niedawno jeszcze w stosunkach spoleczeń- 
stwa polskiego względem Rosyi i jej rządu moż- 
na było notować tylko fakty ujemne; obecnie 
zuś kronikarz miejscowego życia coraz częściej 
i cz musi wspominać o faktach dodatnich, 
dówodzących zmiany w osobienin  społeczeń- 
stwa; nie mogę nie nazwać skrajnymi krótkowi- 


, dzami i jednostrounymi tych publicystów rosyj- 


skich, którzy nie widzą tej zmiany i w dalszym 
ciągu zapatinją sią na stosunki rosyjsko=polskie 
% punktu widzenia 1863 roku, węsząc wszędzie 
i we wszystkiem tylko intrygę polską. 

„Co się tyczy autora tej pracy, to wierzy on 
gorąco, że zbliżenie dwóch głównych narodów 
słowiańskich, nietylko jest możliwe, ale nawet 
nieuniknione iż dne wysiłki ludzi, wrogo 
usposobionych dla idei zbliżenia, nie mogą prze- 
szkodzić ureczywistnieniu faktu, będącego ko- 
niecznością historyczną. 


Nabludatiel, 


Warszawa 

d. 27 stycznia 1898 r. 

„I rzeczywiście, przyznać należy, że wbrew 
mnóstwu okoliczności i warunków najniepomyśl- 
niejszego charakteru, wstrzymujących dawniej 
i obeenie jeszcze moralne wzmocnienie węzłów 
rosyjsko-polskieh, to ostatnie wszakże coraz wi 
doczniej się dokonywa i uwydatnia, radując ser- 
ce tych, przed Któryeli oczyma stoi wiecznie 
błyszczący niegasuącym majestatem obraz cał- 
kowitej i dopiero zaczynującej żyć życiem 
wszęchświatowem, wszechświatowemi celami Ro- 
syj,j—a nie zaciemuiają punkt widzenia jakie- 
kolwiek kwestye dnia. 

„To też p. Nabludatiel miał zupełną słus 
i wykazał wiele przenikliwości, podkreśla- 
jeszeze przed trzema laty na szpaltach skraj- 
nie wówczas teudencyjnego i nietolerancyjnego 
urzędowea warszawskiego swoje sprawiedliwe 
myśli w tym przedmiocie: 

„„Kwestya polska nie powinna schodzić ze 
szpalt poważnych dzienników rosyjskich. Lecz 
oświetlać ją należy prawidłowo, bez uprzedzeń, 
bez powziętej x góry chęci ganienia wszystkiego, 
co nie nasze. Przypomnijmy sobie słowa ks. 
Wiaziemskiego, który prawie przed 70 laty, 


z powodu ówczesnych 
skich, pisał co następuj 

„„Przy różnicy sądów mogą być takie palą- 
ce sprawy, których nie nal poruszać, nawet 
między przyjaciołmi i braćmi, jednakowo dobrze 
wychowanymi i uprzejmymi. W ogólnem i dobrze 
rozmbianem wykształceniu, jest wiele punktów 
zbliżenia i współezneia, że nie potrzeba wyszuki- 
wać i wyprowadzać na jaw punktów do niezgo- 
dy i nieporozumień. A tymczasem są ludzie, 
uzbrojeni w powiększające do niemoźliwego sto- 
pnia mikroskopy, którzy to tylko robią, że wy- 
szukują najdrobniejsze różnice i sprzeczności 
osobiste, społeczne i międzynarodowe, aby sta- 
zapory, słupy i granice, niemożliwe do 
przejścia” *, 

(„Warszawskij Dniewnik*, 

październik, 1895 r.) 

„Tenże nasz utalentowany publicysta, jeszcze 
dokładniej wyjaśnił, dla czego my, dwa bratnie 
narody, dawno już powinniśmy się połączyć prze- 
ciwko głównemu wspólnemu wrogowi. 

„„Napływ na Wschód wielkiego i silnego swą 
kulturą plemienia niemieckiego, zalewającego za- 
chodnie kresy ziem słowiańskich był przyczyną 
germanizacyi ludności tych kresów. Właściwie 
mówiąc, odbywa się tutaj zjawisko, podobne do 
tego, jakie obserwują naprzykład geologowie na 
brzegu morza Baltyckiego. Wschodnie brzegi te- 
go morza stopniowo stają się coraz płytsze, dno 
się obniża, powstają wyspy, gdy tymczasem 
u brzegów Sawecyl widzimy zjawisko wręcz 
przeciwnie: woda podmywa brzegi i zalewa go. 

„„Przy pomocy sztucznych środków, choćby 
były jaknajbardziej stanowcze i energiczne, 
choćhy kosztowały jaknajdrożej, zrusyfikować 
polaków, to jest pochłonąć ich, nie jesteśmy 
nie; a zatem nie można zakreślać sobie ce- 
, niemożliwych do spełnienia, Publicyści, któ- 
kacyi, asymiłacyi, zru 
rządowi rosyjskiemu nie dają- 
zadania, z powodu swej prostoty 
i niezastanowienia się, przynoszą straszną a przy: 
te. podwójną krzywdę: wprowadz 
społeczeństwo rosyjskie co do celów í kierunku 
polityki rosyjskiej w kraju Nadwiślańskim i stra- 
szą polaków, przedssawiając im w  fałszywem 
świetle zamiary rządu. Wrogo usposobiona nam 
zagraniczna prasa polska *), korzystająca ze 
wszelkiej sposobności dla wzmocnienia nienawi 
ści i nieufności polaków—poddanych rosyjskich 


stosunków polsko=rosyj- 


: —do rządu i narodu rosyjskiego, Korzysta z wy- 


bryków naszych publicystów, traktujących o ru- 
syfikacyi i podaje ich rozumowania czytając 
szności polskiej z niezbędnemi komentarza- 
„Oto j zagłada wam grozi—mówią 840: 
winiści polscy—chcą was wynarodowić, zetrzeć 
z oblieza ziemi imię polskie, zamienić was w ro- 
syan i prawosiawnych, a wy mówicie o jakiemś 
pojednaniu, o legalnym stosunku do rządu“. 
„lu bardziej ludność polska kraju Nadwi- 
ślańskiego będzie przesiąkła pewnością, że rząd 
rosyjski nie myśli o zamachu na jej narodowość 
i wiarę, tem prędzej urzeczywistnią się nasze 
cele, załatwione będą nasze zadania w tym 
kraju. 
. »„Zrządzeniem losów |Rosya dąży do zrobie- 
nia Czarnego morza swem morzem wewiiętrznem, 
a na dalekim Wschodzie spelnia swą cywiliza- 
cyjną misye, buduje wielką kolej syderyjską 
i twardą nogą staje nad brzegiem oceanu Spo- 
kojnego. Qmyż Rosya, zajęta spełnieniem tych 
wielkich zadań, mających wszechświatowe zna- 
czenie, ma myśleć o pochłonięciu jednoplemien- 
nego narodu, który » czasem i tak wejdzie 
w sferę jej kultury, zachowując swoje odrębno- 
ści narodowe? Jeśli zaś sądzono nam zasymilo- 
wać polaków, zrobi się to drogą naturalną, ale 
na to potrzebne są wieki**. 
(„Warszawskij Dniewnik* 
4 listopada 1885 r.). 


(D. e. n.) 


z) 


Pogląd teu wypowiedziany był jeszcze w 1895 r. 
kiedy gazety austryackie były względom nas daleko nie” 
przyjaźniej usposobione, niż obecnie, 


Ś.p. ksiądz kardynał Sembratowicz. 


o godz. 3 m. 50 po południa, po dlu- 
ej chorobie zmarł we Lwowie metro- 
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polita lwowski obrządku greckiego ks, Sylwester | 
kardynał Sembratowiez. 

Zmarły pochodził z rodziny, w której godność 
kapłańska była niejako dziedziczną. Pierwszy 
z Sembratowiezów otrzymał dzi ne benefi- 
cyum za Zygmunta I w r. 1544 w Wysowie u 
stóp Beskidów. Beneficyum to przez długi czas 
przechodziło z ojca na syna, dziad, ojciec i stryj 
zmarłego kardynała byli również duchownymi. 
p. kardynał urodził się w Dosznicy w Ga- 
licyi w r. 1836. Po ukończeniu kolegium grecko- 
katolickiego ze stopniem doktora teologii, otrzy- 
mał nominacyę va prefekta seminaryum ducho- 
wanego we Lwowie. Następnie był profesorem 
dogmatyki na wydziale teologicznym uniwersyte- | 
tu lwowskiego, wreszcie dziekanem tego wydzi 
łu i członkiem konsystorza grecko-katolickiego. 

W r. 1878 mianowany został arehiprezbyte- 
rem kapituły, a nieco później biskupem jaliopoli- 
tańskim in partibus infidelium i sufraganem lwow- 
skim. Po śmierci ks. Józefa Sembratowicza ks. 
Seweryn mianowany został metropolitą lwowskim 
i całą swą działalność skierował ku utrwaleniu 
dobrych stosunków z Rzymem, zachwianych przez 
zatarg z rządem poprzedniego metropolity ks, Jó- 
zeta Sembratowicza. 

W r. 1894 zmarły mianowany został hr. rzym- 
skim i asystentem tronu papieskiego, a na konsy- 
storzu w dniu 9 listopada 1895 r. kardynałem. 


Ostatnie wiadomości. 


Z teatru wojny. 

Przeciw aneksyi Filipinów oświadeył się ga- 
binet waszyngtoński wszystkiemi głosami oprócz 
jednego. Uchwała ta nie będzie na rękę tym 
żywiolom, któreby pragnęły zaborczość Ameryki 
posunąć do ostatecznych granie. 

Przedstawicielem ich jest niewątpliwie prezes 
wydziału senatu dla spraw zagranieznych, Day 
który w ostatnich dniach wygłosił znamienbą mo- 
wę. „Stany Zjednoczone — mówił on —muszą od- 
grywać w Azyi ważną rolę, albo cofnąć się do 
swych wybrzeży i zbroić się przeciw tym samym 
najazdom, które Chiny do obecnego stanu poni- 
żyły. Jasną jest rzeczą, że Stany Zjednoczone bę- 
dą potęgą morską i lądową. Niektórzy przedsta- 
wiciele opinii publieznej w Europie, którzy lek- 
ceważąco wyrażali się o potędze Ameryki, zeszli 
już z dumnej wyżyny. Davis wita przyjaźnie so- 
jusz z Anglią i sądzi, że zbratanie milion. 
ludzi posługujących się językiem angielskim, da- 
łoby Anglii i Stanom Zjedoczonym ogromną po- 
tosg. 

Generał Miles donosi do Waszyngtonu, że lu- 
dność wyspy Portorico powitała serdecznie amery- 
kanów. Garnizon hiszpański z Ponce wycofał się 
za pozwoleniem Generała Milesa. Władze hisz- 
pańskie pozostały w urzędzie. Amerykanie zdo- 
byli około 20 okrętów kupieckich. — „Temps“ do- 
nosi z Portoriċo, że położenie hiszpanów na wys- 


pie jest krytyczne. Braknie im broni, przypusz- 
czać więc nal że wcale wie przyjdzie do po- 
ważniejszej walki. Ochotnicy już dezerterują 


4 szeregów hiszpańskich. 

W Hiszpanii możliwość zamiesżek staje się co 
raz większą. Przywódoy stronnictwa republikanów 
ikarlistów wydali w tych dniach manifest, 
w którym czytamy: Niech rząd odejdzie! Niech 
ustąpi miejsca bardziej godnym, u zdolnym w, 


prowadzić zyznę z fatalnego położenia! Czyż 
naprawd ód chce jeszeze znosić ten rząd, 


który jest tak ohydnie niedolężnym, że wprost 
posądzać go można o konspirowanie przeciw oj- 
czyźnie, bo swemi nadużyciami udaremnia wszy- 
stkie ofiary naszych bolaterskich żołnierzy? Tr 
giezną mogiłę męczenników, poległych na Kub 
niech oświeci błyskawica narodowego guiewu 
hekatombę, tam niech będzie lekatomba tu! Cześć 
bohaterskim marynarzom, hańba rządowi restan- 
racyi królewskiej, bańba tej bandzie  wyzutej 
z miłości ojczyzny, tym niedołęgom, którzy się 
nie przgotowali do wojny, tym szaleńcom, którzy 
toczą ją z przrażającą bezmyślnością. Oni nie ez 
ją ła boleści, piersi ich nie rozsadza ból upo- | 
korzenia, Lecz już nadehodzi godzina zemsty, zbli- 

ża się wspaniały moment, w którym naród za- 
żąda rachunków od królewskiego rządu. Campos, 
Silvela, Pidall, Sagasta! co wy wówczas powiecie 
1 co świat o was powie? Ach nelodźcie co prę- 
dzej, niech wasze zbrukane postacie znikną z hisz- 


pańskiej ziemi i bł 
pamięć o was 60 r 
cie nawet tyle męst 


e litościwego Boga, by 
i Lecz nie ma- 


le ojczyzny, na 
aród hiszpański powoła 
a będzie on tak 
które zaprowad 


bezpieczeń” 
Naród sam zrobi to, co uzna za dobre! 


wlasnego 


z tego urywkn, że rewolucyoniści umie- 
ja deklamować. W szczerość ich uczuć tradno 
uwierzyć, bo gdyby by zerzy, gdyby napruw- 
dę wyznawali zasady, które głoszą zasady wszeli- 
władztwa narodu, zdolności jego do kierowania 
państwem a 
publikanie sprzymi 
nie wydać ten man 
znają monarchię z łaski Bożej, a parlamentowi 
dają rolę tylko dorade: natomiast republikanie 
całkiem nie uznają monarchii, a naród uznają za 
zwierzchnika. Z tego widać, że pragną tylko re- 
wolueyi, idą wspólnie w przeczeniu, a gdyby osią- 
gnęli to, do czego dążą, wnet się rozdzielą, aby 
hasłem wojny domowej napełnić Hiszpanię. Gło- 
CZ 
sadza piersi uarodu. Lecz naród jest dość oboję- 
tny i oni sami, ci republikanie i karliści, nałado- 
wali się widocznie tylko grzmiącemi frazesami. 
Głośby pyrotechnik Dasa, wynalazca wybuchają- 
cego materyalu „toxpire*, przyjętego wlaśnie te- 
raz do armat hiszpańskich, które mają bronić 


brze; a działającego tak silnie, że pocisk wa- 
żący kilogramów leci 7 chyżością 344 metrów 


na sekundę i w odległości dziesięciu kilometrów 
przebija na wylot najgrubszy paucerz okrętowy; 
ów Dasa wezwał publiczność do składek na ur 
dzenie laboratoryum, w któremby mógł w ciągu 
dwóch tygodni sporządzić dostateczny zapas ta- 
kich ładanków, które pękając choćby w odległo- 
ści pięćdziesięciu metrów od okrętu, wywoływa- 
łyby takie wstrząśnienia powietrza, że okręt był- 
by zniszczony. Teorya, a po części i praktyka 
angielska stwierdza, że takie pociski są możliwe. 
Robiono już z wimi próby, które wskazały ko- 
nieczność jakichś udoskonaleń. Pomysłowy Dasa 
mógł je osiągnąć, a zażądał od publiczności tyl- 
ko 250 tysięcy pesetów na urządzenie laborato- 
ryum. Publiczność, wśród której są przecież re- 
publikanie i karliści, nie złożyła ani grosza. Na 
ten cel duła tylko królowa-regentka. Tuk słowa 
różnią się od czynów. 


Telegramy. 


Petersburg, 5 sierpnia. Towarzystwa wzajem- 
nego kredytu w Piotrkowie i Tomaszowie za- 
stały zatwierdzone. Odnośne ustawy przesłano 
do Senatu dla opublikowania ich w „Zbiorze praw 
i postanowień rządowych”. > 

Wiedeń, 5 „sierpnia. Niepodobna stanowczo 
określić w zamęcie, który zapanował po zam- 
knięcin parlamentu, jaką drogą rząd dojdzie do 
zawarcia umowy z Węgrami. Z baronem Bauftym 
układy rozpoczną się w tych dniach w Wiedniu. 

Rzym, 5 sierpnia. Ojciec św. przygotowuje 


| encyklikę do biskupów hiszpańskich i ludu hisz- 


pańskiego, w której zaleci mu wierność dla kró- 
lowej. 

Madryt, 5 sierpnia. W Katalonii u wielu wie- 
śniaków wojsko znalazło broń i amunieyę, W pro- 
wineyi Lerida wybuchło groźne powstanie kar- 


| listów. 


Londyn, 5 sierpnia, Zawieszenie broni prawdo- 
podobnie zostanie jutro ogłoszone. 

Madryt, 5 sierpuia. Dowódeę garnizonu w Ponu- 
ee na Portorico pułkownika San-Martin sąd wo- 
jenny skazał na rozstrzelanie za opuszczenie mia- 
sta bez walki i oddanie go bez strzału ameryka- 
nom. Pomocnik Sau-Martin'a porucznik Puis w cza- 
sie czytania wyroku odebrał sobie życie. 

Friedrichsruhe, 5 sierpnia. Dwaj fotografowie 
z Hamburga, przekupiwszy strażników leśnych, 
pilnujących ciała, dostali się do pokoju gdzie 
leżały zwłoki Bismareka i przy świetle magne- 
zyowem zdjęli futografię zmarleg 0 . 


że rząd nie cierpi, nie czuje bólu, który roz- ; 


l 


Paryz, 5 sierpnia, Przed sądem policyi po- 
prawcezej rozbierano proces wytoczony przez Zolę 
Judetowi i redakcyi „Petit Jonrnal* (jak wiado- 
mo, Judet wystąpił w tym dzienniku z ci 
oskarżeniem przeciwko ojeu Zoli, który jakoby 
dopuścił się nadużyć pieniężnych służąc w woj- 


sku. Przyp, red.) Zastanawiano się najpierw 
nad tem, ga wytoczona została przed 
właściwy si Prokurator przyszedł do wniosku, 


że sąd policyi poprawczej nie posiada tutaj wy- 
maganej kompeteneyi, ponieważ ojciec Zoli zuaj+ 
dował się w służbie państwowej. Po replice ad- 
wokata. Zoli, Laborego, który żądał uznania kom- 
petencyi sądu i po odpowiedzi obrońcy: „Petit 
Journalu“, sąd policyi poprawczej uznał swą 
kompentencyę i skazał autora artykulu Judeta 
na 2,000 franków kary, — wydawcę Marinonie- 
go 500 fr., redaktora odpowiedzialnego na 
500 fr. i wszystkich trzech na 5,000 fr, tytulem 
poniesionych strat, oraz na wydrukowanie wyro- 
ku w dziesięciu gazetach. 

Waszyngton, 5 sierpnia. Mae-Kinley oświad- 
czył, iż otrzymał zawiadomienie o przyjęciu przez 
Hiszpanię amerykańskich warunków pokoju. 

Waszyngton, 5 sierpnia. Obecnie wojsko ame- 
rykańskie na wyspie Portorico liczy 9,000 ludzi. 

Waszyngton, 5 sierpnia, Zarząd wojny prze- 
slal gen. Merritowi rozkaz energicznego wystą- 
pienia przeciw powstańcom, którzy przygotowują 
się podobno do wymordowania hiszpanów w Ma- 
nili. Wobec tego prawdopodobne jest zbrojne star- 
cie pomiędzy amerykanami a powstańcami. 

Madryt, 5sierpnia. Martinez Campos, Montero, 
Rios, Silvela i inne wybitne osobistości telegra- 
ficznie powołane zostały do Madrytu. Konferen- 
cye te mają na celu utworzenie nowego gabinetu 
po podpisaniu pokoju. 

New-York, 5 sierpnia. Amerykanie dotarli bez 
przeszkzdy do Coamo na Portorico, Według de- 
peszy z Ponce, amerykanie obsadzili Juana 
Diaz. 

Waszyngton, 5 sierpnia, Główny dowódca a- 
merykańskich wojsk lądowych i morskich na Fi- 
lipinuch otrzymał rozkaz natychmiast wystąpie- 
nia przeciw powstańcom, gdyby ci zamierzali do- 
puszczać się gwałtów. Rozkaz ten został wydany 
na doniesienie nuncyusza apostolskiego, że woj- 
sko Agninalda groziło śmiercią biskupowi i księ- 
żom. 

Madryt, 5 siezpnia. Powstańcy na Luzonie 
rozstrzelali pięciu hiszpanów, a pomiędzy tymi 
jednego pułkowni 


Prosimy wszystkich prenumeratorów naszych, 


| zamieszkałych przy ulicach, na których uumera- 


gyę domów zmienili, aby raczyli do administra- 
eyi podać nowe adresy, a to w celu uniknienia 


zwłoki w doręczaniu pisma. 


Administracya „ROZWOJU,“ 


ODPOWIEDZI REDAKCYI. 

Pann Alfuwowi Ka w Warszawie Zarzuty, jakie sza- 
nowny pan poczynił w swoim T panu D.mosą być sto- 
sowanie tylko wówczas, gdyby pàu ten za wiuy swe ski- 
zany byt wyrokiem sądowym. W przeciwnym razie prawo 
1 przyzwoitość nie p a 1a nie podobnego i dlitego 
listu szan. pana 2 nie możemy. 


DO SPRZEDANIA 
Urządzenie fabryki 


mechanicznej 


w całości, lub częściowo a mianowicie: motor naf- 
towy o sile 6 koni, tokarnia pociągowa duża, 
szmergielmaszyna, wentylator na 8 ogni i dwie 
bormaszyny. Wszystko w dobrym stanie. 
Wiadomość u Adwokata Przysięgłego 
Filipkowskiego, ul. Konstantynowa 
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Rozkład Pociągów (Letni). 


18/8.870.0300W W RORZENZI 


(Qdchodzą z Lodzi. 


*7.14 *8,44 


* 3,06) * 5,04 


8,05, 


Łódź 


*12.35 6,53) 7.13 | 1015| 1.41 


Odehodzą do Łodzi 


36] * 1,06, * 1,19 


6,05 
4,09) 


5,00 3 
= 7,04 


EF 4 PAFILLI 


Przychodzą do Łodzi 


Polecam Szanownej Publiczności 


Nowo-otworzony 


ZAKLAD 
E TAPICERSKI, 


Piotrkowska Bi, w Łodzi. 


Roboty wykonywam dobrze i po umiar- A 


4415) *8,12| *10,52 


9,20) 12,56 


kowanych cenach. 


Z poważaniem 


W. Przezdzieeki. 
SEEE ESEE 


FRAUNSTEIN ; 
; 600 m. (JÓTNA Bawarya, 


ORWECHEM p 


nad poziomem 
morza. 


Linja żel. kolei 


Eyiroterapoutyoznay zaklad leczniczy 
według metody Kneipa. 


Zaleca się dla chorób nerwowych i chronicznych wszelkiego rodzaju. 
BEE" Prospekty wysyła właściciel zakładu TZBĘ 
Dr. med. G. WOLF, 


Starszy sztab. lekarz. 
6606PPZEMAPWDACAKU: 
DO NIEWIELKIEJ FABRYKI MASZYN 
NW 2 Std zi, 
potrzebny zaraz 
"WW erfa ERA za j sGta>in= 


Początkowe 


b 


RRRRIRR TILIV 


zupełnie uzdolniony w swym fachu, taktowny i energiczny. 


wynagrodzenie 20 rs. tygodniowo, mieszkanie, opał i światło. 


Oferty: Łódź, poste-restante H. N. 101000. 


1949. 


Zapis nowych uczniów przyjmuj. od godziny 
9—12 rano i od 4—6 popołudnia w kancelaryi szkoły. 

Uczniowie będą przygotowywani do Wyższej Szkoły 
Rzemieślniczej, do a kl. Szkoły Handlowej, i 
do Gimnazyum męskiego. 


Przełożony szkoły M „MEJER. 
PPPOE OOOO AO 


Spd yaly Sklad Farh w Laki 
W. L KOSEL 


jazd M 


ulica Prze 
POLECA. 
farby olejne do zaciągania podłóg, 
malowania 4 w i maszyn; w bog: siym Wybo 
farby lakierow tusowe, stosownie do 

drzewa, AE słomkowych i szklanych. 


- 
EA 


popowa, 


3 


Wyborne, gotowe do użycia, 


658 
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Zgromadzenie Kupców m. Zgierza 


% 


| ma honor zawiadomić, że zatwierdzona przez Pana Ministra Fi- 
nansów dnia 4 (16) z. m. 


1-(lagowa Szkoła Handlowa 


ww Wsi uw um 
z początkiem nadchodzącego roku szk rozpoczyna swoją działalność, 
W pierwszym roku otwarte będą dwie klasy przygotowawcze oraz klasy 
pierwsza i druga. 


„| Wychowańcy tej szkoły otrzymują teź same prawa, co 
kończący szkoły realne rządowe. 


Podania składać należy na ręce Starszego Zgromadzenia Kupców 
miasta Zgierza. 


STTAT:07 AUT PPRYRYRYPRDO: 
SZKOŁA PRYWATNA MĘSKA 


Ignacego Żychlewicza 
przy ul. Karola N 18. 


rzygotowuje do Gimnazyum, Szkoły Rzemieślni- 
ndlowej. 
Przy szkole znajduje się 
od 7 roku. 
Zapis codziennie od 8 — 2 popołudniu. 
7 


LIAR 


P 


czej 


pensyonat. Przyjmuje dzieci 


JE 
> 
A 


W 4-0 kl. Szkole Realnej ż 
z Pensyonatem 
Wschodnia M 24, | 
„Łódzkie Towarzystwo Assenizacyi Otwock” w. Łodzi 
Łaski, ul. Widzewska M 70, telefonu X 174. 
Oczyszcza i dezynfekuje doły ustępowe przez torfowanie i po- 


rok szkolny rozpoczyna się dnit v24 sierpnia r. b. z po- 
mocą pp. profesorów mie szkół rządowych. 

lewanie płynami chemicznymi, niszczącymi wszelkie wy- 

ziewy natychmiast. 


Wina kuracyjnei na kruszony oraz świeże owoce, kon- 
serwy, i biszkopty 


poleca 


MAKS HEYMAN, Odessa. 


Filia w Łodzi, Piotrkowska 1. 


a 


ROZWOJ — Piątek, 


dnia 5 sierpnia 1898 r. 3 178 


Fabryka ie ąz 


Di T I przeniesiona na ulicę 


i bi Vis-à-vis- Pasażu Moyo ra 


MYDŁO 


„MONOPOL*| |= 


poleca 


J. D. SOMMER 


Fabryka perfum i mydeł 


Warszawa, Przejazd Mo 7, Telefonu Ne 1210. 
IMĘ” Dostać można wszędzie. "GQ 


WARSZAWSKA PRACOWNIA 


krawiecczyzny damskiej 
m © e. j T Sr 
Emilii Horst, 
patentowanej krojczyni, 


otwartą została w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej w domu 
gdzie redakcya 


SIĄ 
przyjmuje 
p. przedmioty tualety damskiej, 
szych żurnali 


„Rozwoja*; drugie piętro w oficynie lewej i 


dò roboty suknie, okrycia, żakiety i t: 


które wykonywa podług na; 


Tamże 


można brać lekeye kroju podług metody „Wortha* 
kada Opiekuńcza 


zatweirdzonćj przez J. E. Pana Ministra Finansów, 


| 


i 
ap 


Pabianickiej 7-klas. Szkoly Handlowej 


podaje do wiadomości ogółu, że otwarcie tr ATY 
ly na; api z początkiem roku szkolnego 1598/99, 
pierwszym roku jej istnienia otwartemi zostaną, o i zgłosi | 
się dostateezna liczba kandydatów: 2 klasy przygoto- 
ższa dla chłopeów od lat 8-iu i IL w. sza) | 


wawcze (I niżs 
Klasy I-sza i II-ga. 


Rodziców i opiekunów, życzących sobie powier” 
wychowańców Pabianickiej Szkole Handlowej, up się o nadesłanie 
piśmiennych o tem deklaracyj pod adresem Dyrektora 7-io klasowej Szkoły 
Handlowej w Pabianicach. Odpowiednio przygotowane formularze dekla- 
racyj Rada na żądanie interesowanym natychmiast prześle. 

Pabianicka Szkoła Handlowa, będąc kierowaną przez pierwszorzęd- 
nych pedagogów, oraz otoczona pod każdym względem troskliwością Ra- 
dy Opiekuńczej, korzyst wszelkich prerogatyw ół realnych rządo- 
wych i daje po jej ukończeniu prawo wstępu do w, szych zakładów nau- 
kowych. 


yć swoich synów lub 


Termin rozpoczę 


ccia wstępnych egzaminów i łekeyj ogloszonym 
stanie osobno, 


70- 


Rada Opiekuńcza. 


W Konstantynowie w dniu 1 b. m. o go- 
dzinie 11 wieczór stało się to, co: już ni 
jednokrotnie povtarzało się z powodu kon- 
Szmul Lejba Lewkowicz, 
Konstantynowa, 


PLACE 


NAT Grodzisku 


przy samej stacyi 
sprzedam pod dY kę i domy, 
domy dają 20%, dochodu. 


Wiadomość w Łodzi Piotrkow- 
ska AG 90, m. 4, na miejscu 
szwajcar sayówy stacyjny wskaże. 


fara aneha apadni 
me mu indywidua, n 
r Roman Gerlewski, 


FORTEPIAN 


pozostawiono z powodu wy- 


go. Za zgodność ręczy | JAZ a 
Dr. Mydlarski. za 200 rubli 


do sprzedania u Elwarta, ul. 
CERRRTIITITIT Zawadzka N 19. 


Or. ADOLF LANDAU Taraz d c 
przeprowadził się araz (0 wynajęcia 
na ulicę Piotrkowską | dwa mieszkania 
Na 8i. J RCA sie 4 5—6 ene wsze- 
Promenada 32. Aw Wgodani, a od paź- 
(w domu, gdzie red, „Rozwaju”) PE GE 


GRY RÓŻNE MIESZKANIA, 
BEEE EEDA składające się z 2 — 3 pokoi ete 
0 FLAG Wiadomość, Krótka \è 12. 

|7 powodu wyjazdu A = SESJE LE aż 
do odstąpienia | 44%%%%4PPPGPPP 


MIESZKANIE PRZEWODNIK. 


pryy ul. Dzielnej M 40. 
6 pokoi, kuchnia, pokój dla wanny, Polecamy 
bora a woda i m i „naprzeciw ogród. następujące firmy: 


SLRUFYNUOLOSCE 
W szkole prywatuej 

Eugenii Snay RA 
Piotrkowska M 182. 4 


lekeye szkolne rozpoczynają 
i dniem 6 sierpnia 8. B 
ząt i chłopców 
Ę obieie chłopcami zajmu- 
je się nauczyciel. 


PsskESBARRNA 


Od 1 września lub zaraz 
poszukuję 


pokoju nieumeblowanego 


na T łab IL piętrze, 


Składy broni. 


różnego kalibru i gatunsn, 


Teren wycieczek. 


W Bedoniu w ogrodzie 


i łodzie. W pobliża la 


Budowniczowie. 
konie Sokołowski, Budowniczy, Ben 6- 
3 d 


soboty w zakres budowlany wehodzące. 


Fajans, Porcelana, Szkło. 

E. Podgórski, Piotrkowsk 

stołowe od 14 rubli i wyi kło sto- 

lowe, ozdobne talerze n: garui- 

tury amywalniane po cenach. przystęp- 
nych. 


17. Serwisy 


Księgarnie. 


x osobnem wejściem, z usługą, w | M Milbitz, Piotrk a: W ska 13. Kai 
blizkości ul. Dzielne Adresy 
4 podaniem ceny upr: się skła- 
| dać w redakcyi „Rozwoju“ sig. „Bu- Mleczarnie. 

chatter“ Dominium Rogów. Mleczarnia, Śru- 

zy u dnia "urządzona ma wać N 59 

[ET skie, i 

GEOMETRA w wyborowym jgatnakn, — Na miejsen 


M. Trąbczyński |moees 

"przeniósł się na ulicę 
Benedykta Ne 14. 

GARRARRAGARKĄ 


De. Mad, Zygmunt Kl 


wyjechał i wróci 
20 sierpnia. 


Zachodni: 


OGŁOSZENIA DROBNE. 


potrzebny wspólnik z kapitałem rs. 400 
do interesu handlowego, dającego 100 
ku. Wiadomość Hotel Wenecki 

a M 17 


oszukuje się mlodego człowiek. 
o gruntownie korespóndencyę nie- 
i polską. Oferty skladać w ralak- 
ozwoju, pod lita 2. A. 


„LOSROJENO nensypord, r. 


„oxss 


21 [BIS r. 


hosa 


Redaktor í Wydawca W. Gzajewski, 


W drukarni „ROZWOJU“, Diowrkowska 81 


